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I Tow. Jan Żołnierz |
W Przemyślu zmarł w dniu 27 sierpnia tow. Jan 

Żołnierz w 70 roku życia. Ubył w nim z pośród 
naszych szeregów zasłużony weteran ruchu so­
cjalistycznego w byłej Galicji, niestrudzony agi­
tator i organizator robotniczy, jeden z pionierów 
socjalizmu wśród klasy robotniczej w Przemyślu. 
Tow. Jan Żołnierz był przez długie lata jedną 
z najpopularniejszy-u postaci w galicyjskim ruchu 
socjalistycznym.

W bohaterskich czasach przemyskiego ruchu ro­
botniczego, w pamiętnym okresie zaciętych walk 
prowadzonych przez, generała Galgoczego prze­
ciw socjalizmowi, tow. Jan Żołnierz należał do o- 
wego grona zdecydowanych, przejętych ideą i nie­
ustraszonych bojowników, którzy skupieni około 
śp. tow. Witolda Regera i tow. dra Hermana Lie- 
bermana. stawili wytrwały i zwycięski opór au­
striackiemu militaryzmowi, nie dali się złamać ani 
ugiąć niezliczonemi rewizjami, aresztowaniami i 
procesami, z prześladowań tych wyszli tern bar­
dziej zahartowani i położyli niewzruszone podwa­
liny pod przemyską organizację socjalistyczną.

Tow. Jan Żołnierz był mówcą popularnym, u- 
miejącym przemawiać na rozum i z samorodnym 
dowcipem do nieuświadomionych robotników; u- 
mial trafiać do ich serc i umysłów, miał dar zy­
skiwania sobie zrozumienia u ludzi prostych. Za­
skarbił sobie popularność, przemawiając na nie­
zliczonych zgromadzeniach publicznych i pouf­
nych, politycznych i zawodowych w Przemyślu, 
w Qalicň środkowej i w zagłębiu naftowem.

Jako jeden z długoletnich przywódców i kie­
rowników przemyskiej organizacji partyjnej, zrósł 
się z nią tow. Jan Żołnierz calem sercem. Ody z 
czasem wyodrębniła się w Galicji osobna ukraiń­
ska partja socjalno-demokratyczna, tow. Żołnierz, 
Ukrainiec z rodu, przeszedł oczywiście w jej sze­
regi, założył jej organizację w Przemyślu i stanął 
na jej czele jako przewodniczący, ale pracował da­
lej w najbliższym kontakcie i braterstwie z polską 
partją socjalistyczną i aż do zgonu pozostał w idei 
i w praktyce wierny solidarności i jednolitości ru­
chu socjalistycznego. Szanowany i kochany przez 
ogół proletariatu przemyskiego bez różnicy naro­
dowości i wyznania, tow. Jan Żołnierz pozosta­
wia po sobie wśród klasy robotniczej w Przemy­
ślu i w całej Malopolscc świetlaną pamięć bezin­
teresownego, ofiarnego idealisty, dzielnego cha­
rakteru, szczerej, szlachetnej duszy, bojownika ca­
lem sercem przywiązanego do sztandaru, niestru­
dzonego działacza, wiernego ideałom socjalizmu 
aż do ostatniego tchu.

Pogrzeb sędziwego weterana ruchu socjalisty­
cznego odbyt się w Przemyślu w środę 29 sierpnia 
o godz. 5 popołudniu i był masową demonstracją, 
świadcząca o sympatii, jaką się zmarły cieszył 
wśród ogółu proletariatu przemyskiego. E. H.
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Dla przebłaga
Wściekłość Stanów Zjednoczonych na Anglję z 

powodu zawarcia przez nią umowy flotowej 
z Francją wywołała w Anglji silną konsternację. 
Nie pomogły wyjaśnienia i usprawiedliwienia, że 
jest to umowa niewinna, o wyłącznic technicznern 
znaczeniu, niezawieraiąca żadnych tajnych klau­
zuli Ameryka nie uwierzyła i zademonstrowała 
przez rozmyślne pominięcie Anglii przez Kelloga 
a wyjazd do Irlandii.

W Anglji szukają ofiary dla przebłagania Ame­
ryki i znaleźli ją w osobie pierwszego lorda (mini­
stra) marynarki Bridgemaria, który się poda je do 
dymisji. Ma to być kozioł ofiarny za to, że na 
wiosnę br. zerwał konferencję z Ameryką dla 
skon tyngento wania budowy okrętów, a obecnie 
zawarł takąż umowę z Francją. Ponieważ pierw­
szy lord admiralicji jest ministrem parlamentar­
nym, dymisja nastąpi w tej formie, że Bridgeman 
złoży mandat poselski.

Dla postronnych może być obojętnem, czy ten 
lub inny będzie stal na czele marynarki angiel­
skiej, ale dla oceny położenia politycznego dymi­
sja ta jest charakterystyczną. Staje się ona jesz­
cze bardziej demonstracyjną, jeżeli się uwzględni, 
że Chamberlain w swej podróży po Stanach Zje­
dnoczonych omija Waszyngton, a jedzie przez ka­
nał Panamski do San Francisco. Może on wpraw­
dzie użyć wymówki, że odbywa on podróż jako 
człowiek prywatny, ale w Waszyngtonie wiedzą 
doskonale, że choroba Chamberlaina. * z powodu 
której wziął urlop, jest chorobą polityczną, zain- 
scen Izo wo.ną w tyrn celu, aby uje niusiał iechać 
do Genewy i w ten sposób uniknął spotkania się 
ze Stresemannerm Ale, jak wiadomo, i ten nie po­
jechał do Genewy, wobec czego znikły nawet po- i 
zory i pozostałe nagi fakt, że Kellog ominął Lon- 
çl.vn, Chamberlain zaś Waszyngton. Jako dodatek • 
do podpisania ..potępienia wojny*’ jest to wysoce 
symptomatyczne zajście.

Ameryka nie date «îo -


